
Cena 1000 Mk, N ależytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRERGMERATA WYKOSI:
«  Kalisze eiesięcznie 17.000 Kik. 
Z MtBKzeDlCB de demu 20.000 Mk. 
Ni prowincji i  przesyłki

p o c z to w ą .................   20.000 Mk.
Z ag ran icą  48.000 Mk.

C m  pojęć, egzemplarza 1000 Mk.

GiZETA KALISKI
Pismo codzienne, polityezne^s?|iołeczoe i  ekonomiczne.

CERA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce 
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.0 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne $00 mk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Te!. N° 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.
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|  Dr. P. Klinger i  f *
w  b. s t .  o r d y n a to r  s z p it .  r o j s k .  P

specjalista chorób wenerycznych I

Gabinet dentystyczny
i skórnych.

(wiewania, szczepionki, analizy krwi na sylilis).
Przyjmuje codziennie: panie od 2 —3 .

panów od 4 —7

1  w N iedziele i św ięta: J“ 'óe#

KALISZ, T o w a r o w a  3 , I p ię tr o .

K U Ś N I E R Z
który dłuższy czas pracował 'w Paryżu 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres
[ kuśnierstwa wchodzące.

CENY KONKURENCYJNE! 1
W .  B  L  U  IW, Wrocławska 14.

m E B m w fflm m w ffli 
1280 D o k t ó r

S. WAUHOMCZOWA
Aleja Józefiny JMs 13, front, II piętro.
C h orob y  w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
A N A L I Z Y  moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od 9-—11 i od 4—7 po poł.

w wmwmwm m

o

s

:
*

flęoielca-C*

ms
Dąbroiiecki i

z głębokich kopalń 
CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ 

SMOŁOWCOWĄ (Papę), 
NAWOZY SZTUCZNE

i drut kolczasty
d ostarcza  terminowo i najtaniej

Co w. Handlowe

„Paliwo
K A L I S Z ,  Aieja Józefiny Nr. 9, 

(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)

Iaboratorjum sztucznych zębów

p. Wolpe—Laropert
przeniesiony do Kalisza. Stary Rynek 17 

piętro i przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 1422a

Dr. n e t  E. Rozeutal
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e  i d z ie c i .

Plac KILIŃSKIEGO 2. śO
Przyjmuje od 3 do 5  po południu. gj

□

Górnośląski •

'Z A W I A D O M I E N I E !
Niniejszym zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że w poniedziałek, dnia 23 lipca 

b. ujrzymy Cud na ekranie w Kino T e a tr z e  M iraż, pierwszego na świecie, sied
mio letniego artystę, który odważył się wykonać, godną podziwu i przejmującą, tragicz
ną rolę w wielkim,dramacie 6-cio aktowym p. t.

ZŁOTY CHŁOPAK
W roli głównej JACKIc, siedmio-letni chłopak. Pierwszy film, który naprawdę mo

że konkurować z filmami całego świata, więc wszyscy bez wyjątku, zobaczyć i podzi
wiać tę dziecinę powinni, niechaj nikt nie szczędzi grosza na ten obraz który był de- 
monstrowawany z nadzwyczajnem powodzeniem przez 2 miesiące w pierwszorzędnym 
kinie „PAN" w Warszawie.

Mamy nadzieję, że i mieszkańcy Miasta Kalisza ocenią nasz wysiłek w dostarcza
niu tej przemiłej rozrywki.

1454

Howy w ybór t o w a r ó w
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortym ent materjałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryka Sukna w  Opatówku

d a w n ie j  F ie d le r a  S p . A k c.
CfaF* sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH.

U lica  K o ó cie ln a  w  O patów ku. B u d yn ek  F a b ry c zn y .

I  
ii
m  
m  
m

i  :
Składajcie ofiary

03 inwalidów wojennych.

JAB
S. MACIEJOWSKI.

Skład Lamp, Kryształów i Porcelany
KALISZ, Wrocławska 13.

Zawiadamia Szan, Klijentelę iż otrzymał oczekiwany transporting

Aparatów do gotowania
i SŁOI do konserw fabryki „J A B“ w Wiednia.
Ceny ftoiile fabryczne. Handlującym rabat.

J A R

JAB JAB
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T e f c e G R A j a y .
W łonie większości ciągła rozbieżność

„ P ia s t*1 p r z e c iw  „ósem ce**.
WARSZAWA' 21, (tel. wł.). Na wczoraj- 

szem posiedzenia komisji skarbowej zaznaczy
ły się znowu pewna rozbieżność poglądów w ło
nie koalicji rządowej. Mianowicie podczas 3-go 
Czytania ustawy o podatkach kom unalnych 
członkowie większości występowali z coraz to 
innem i wnioskami, które nie znajdywały p o p ar
cia ze strony innych stronnictw  większościowych 
Najpilniejsza rozbieżność uw ydatniła się tym ra  
zem między Piastem i stronnictw am i „ósemki*'. 
Mimo protestu przedstawiciela Rządu, dzięki gło 
som Piastowców uchwalono udział W arszawy w 
podatku dochodowym w wysokości 40 procent, 
zam iast projektow anych 30 proc.

Fatalna polityka dewizowa.
W eksle  S z a jb le ra  i Ż yrard ow a z a p r o 

te s to w a n e  w  Londynie!
WARSZAWA' 21, (teł. wł.). Komisja dewizo

wa dotychczas jeszcze nie została zniesiona, po
mimo że ćwierćoficjalnie zapowiadano to już na 
onegdaj. Tymczasem brak  dewiz obcych wy
tw arza d la naszego przem ysłu sytuację w prost 
fatalna. Największe nawet przedsięb. nie mogą 
dla braku dolarów i funtów angielskich nabywać 
surowców niezbędnych do utrzym ania fabryk w 
ruchu, a co gorsza—nie m ają  czem pokryw ać 
należytości za surowiec już (dawniej nabyty. Dość 
wspomnieć, że w ty ch  dniach' zaprotestowano w 
Londynie weksle Szajblera i zakładów. Żyrardow
skich! W związku z temi trudnościm a w głów
nej m ierze stoi też notowany od 2 dni spadek 
gkcji przem ysłu metalurgicznego i w łókiennicze
go na giełdzie warszawskiej.

Ekspert, chnćby za cenę głodu.
*. WĄTP? Z AW A 21, (tel. wł.). Do Rygi nad
chodzi wiadomość z Moskwy, że tryum w irat rzą
dzący obecnie Rosję sowiecką, w osobach Slal- 
lina, Kalinina i Kamieniewa, polecił wszystkim 
władzom prow incjonalnym  poczynić energiczne 
starania około podniesienia do maksim um  elcs 
portu  zboża zagranicę.

Powrót Premiera.
WARSZAWA' 21, (tel. wł.). W czoraj powró 

cił do W arszawy Prezes Rady Ministrów p. 
Witos.

A jednak w poniedziałek!
WARSZAWA 21, (tel. wł.). W kołach poseł 

skich twierdzą, że pierwsze posiedzeuie t. zw. 
m ałej sesji lipcowej odbędzie się jednak w nad
chodzący poniedziałek, tj. w terminie pierwotnie 
ustalonym.

Tchórzliwi duszpasterze.
WARSZAWA 21, (tel. wł.). Według donie

sień z Moskwy, za przykładem  Tychona także i 
biskup doniecki Joanikij w yparł się „kontrrewo- 
lucyjności" i pisemnie w yraził żal z powodu do
tychczasowego zwalczania przez siebie rządu so
wieckiego, wobec czego został uwolniony z wię
zienia. , —

W PA.T. zmian nie będzie.
WARSZAWA 21, (tel. wł.). Doniesienie jed

nego z dzienników łódzkich, jakoby ,w związku 
ze zm ianą rządu ustąpić m iał dyrektor P.A.T. 
p. Garecki oraz w icedyrektor p. Óryng, jest nie
prawdziwa. Nadmienić tu należy, że p. Garecki 
m ianow any został dyrektorem  P.A.T. przez p. 
W itosa za czasów jego poprzedniej prezydentury

Sytoacja w Łodzi,
ŁODŻ 21. Z inicjatywy wojewody łódzkie

go odbyła się w godzinach popołudniowych w 
gm achu województwa konferencja między przed 
stawicielami robotników  i przemysłowców w eełu 
wyszukania sposobu zlikwidowania strajku  w 
przemyśle włókienniczym. Konferencję zagaił 
wojewoda, ustalając zasadnicze punkty, co do 
których konieczne jest osiągnięcie porozum ie
nia. Punkty te są następujące: 1) zreformowa- 
miejscowej komisji statystyczno-drożyźniancj i 
dopuszczenie do jej prac przedstawicieli związ
ków robotniczych, 2) sprawa norm ow ania za
robków robotników na podstawie orzeczenia tej 
zreform owanej komisji i 3) natychm iastowej pod 
wyżki zarobkow i określenia jej wysokości. Punk 
te wysunięte zostały zgodnie z życzeniem 
przedslawicieli robotników.

Przemysłowcy po naradzie za pośrednic
twem p, K ernbaum a oświadczyli, że pierwsze 
dwa punkty przyjm ują do wiadomości i zgadzają 
się do nich stosować, a nawet gdy zajdzie po
trzeba uznawać nie miesięcznie, ale dwutygo
dniowe decyzje komisji przy w ypłacaniu zarob
ków. Co do natychmiastowego podniesienia za
robków  p. K ernbaum  wyjaśnił, że obecni na 
komisji przedstawiciele przem ysłu nie m ają 
m andatów w ykraczania poza granicę podwyżki 
zaofiarowanej już poprzednio w wysokości 50 
proc. Godzą się jednak aby orzeczenie nowej 
komisji statystycznej, które zapadnie w końcu 
miesiąca, zastosować do zarobków za resztę b. 
m., począwszy od dnia zlikwidowania strajku. 
Robotnicy w dalszym ciągu dom agają się 79-pro 
centowej podwyżki. Jedynie przedstawiciel zwią 
zku chrześcijańskiego zgodził się na w arunki 
przemysłowców.

Wobec tego, że przemysłowcy stanowczo w 
w zbraniali się dalej dyskutować na tem at pod
wyżki, konferencję przerw ano, odraczając dal
szy jej ciąg do piątku.

ŁjÓDŻ 21. D_o wojewody Rembowskiego 
zgłosiła się delegacja przedstawicieli klasowego 
związku włókienniczego i związku „P raca“, ce
lem interw ow ania w sprawie zajść środowych. 
Delegacja między innem i zażądała wydania tru 
pa zabitego robotnika. Wojewoda Rembowski o- 
swiadczył delegacji, iż policja m usiała zająć e- 
pergiczne stanowisko wobec prób, jakie podej
m ują elem enty wywrotowe, które 'chcą wyko- 
izystać obecną sytuację dla ekscesów antypań
stwowy ch i antyspołcczhyeh. Odnośnie wydania 
-rupa, wojewoda oświadczył, iż policja m usi u- 
przednio stwierdzić tożsamość zabitego. W dal
szej rozmowie z delegatami, wojewoda zwróci! 
się do przedstawicieli robotników  z prośbą, aby 
współdziałali oni w likwidacji zatargu ekono
micznego, celem przywrócenia spokoju wśród 
mas.

Pożyczka Szwajcarska dla Polski.
i } ^ [ E D E N  21. „N  W. Jo u rna l"  donosi z 

kol dobrze poinform owanych, że toczą się roko
wania między Polską a szwajcarską grupą finan 
sową wr spraw ie zawarcia wielkiej pożyczki m ię
dzynarodowej dla Polski w wysokości 1 m iljar- 
da franków  szwajcarskich. Rokowania znajdują 
się na dobrej drodze. „N. W. Jo u rn a l"  podkre
śla przytem  pokojową politykę Polski i om awia
jąc ostatn ią  mowę prezydenta W itosa, zazna
cza ze jego wzmianka o ekspanzji w kierunku 
wschodnim m iała na myśli ekspanzję gospodar
czej.

Lava strajku stygnie.
CZOSTOCHOWA 21. Manifestacyjny stra jk  

powszechny, ogłoszony na znak protestu prze
ciwko onegdajszym krwawym  zajściom, został 
juz zakończony.

Strajkują jeszcze tylko rob tnicy zakładów 
włókienniczych.

W mieście panuje zupełny spokój. 
Dotychczas rokowań żadnych nie prowadzo
u zależn ia  i ar. Lrm l/i nr?no, uzależniając dalsze kroki od decyzii iaka 

zapadnie w Lodzi. ' *
Robotnicy i fabrykanci decyzji tej postano

wili się poddać bezwzględnie.
Ł'°DŻ 21. Na godz. 4 popoł. wojewoda 

Rembowski zwołał konferencję przedstawicieli 
robotników i przemysłowców.

Na konferencji l|ej fabrykanci m ają dać od
powiedź czy zgadzają się przyjąć proponow ane 
przez przedstawiciela rządu w arunki.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
dojdzie wreszcie do porozum ienia i istnieje uza
sadniona nadzieja, że s tra jk  jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego zostanie zlikwidowany. *

W mieście panuje zupełny spokój. Krążą 
wzmocnione patrole policji pieszej i konnej.

Wieców7 żadnych nie będzie.

Coraz to złapią któregoś złodzieja 
z Gniezna

WARSZAWA 21.  ̂ Ajencja W schodnia dono 
si pismom warszawskim, że w7 Poznaniu areszto 
wano niejakiego Pawłowskiego, przy którym  
znaleziono połam ane szczątki "kielicha, pocho
dzącego z kradzieży w Katedrze gnieźnieńskiej.

Korespondent Ekspressu w Poznaniu komu 
nikuje, że według zasięgniętych inform acji w 
komendzie policji państwowej żadnego PawłoW- 
skiego w Poznaniu nie aresztowano.

N atom iast w W ieluniu robiono rewizję u 
osobnika tegoż nazwiska. W yniki tej rewizji jak 
sprawdziliśmy telefonem w" W ieluniu, trzym ane 
są w zupełnej tajemnicy.

Poświęcenie kaplicy w letniej rezydenci 
Prezydenta.

WARSZAWA 21. Na życzenie p. Prezvdetf 
ta Rzeczypospolitej została wybudowana w Spa
lę kaplica pałacowa. Ubiegłej niedzieli odbyło 
się poświęcenie kaplicy w obecności przedstaw i
cieli Rządu, "duchowieństwa, oraz świty.

Poświęcenia dokonał ks. prym as kardynał 
Dal bor.

Praga i Belgrad nie chcą Polski w Ma
łe) Entencie.

PRAGA 21. Według doniesienia „Moraw- 
sko-Sleskiego Dziennika" z dn. 19 bm. utrzvm u 
ją  w kołach dyplomatycznych w Pradze, że P ra 
ga i Belgrad są przeciwne przyjęciu Polski do 
Małej Eutenty, ponieważ Rum unja i Polska pcha 
tyby wciąż Małą Ententę do wojny przeciwko 
Rosji, lub do polityki antyrosyjskiej, to zaś nie 
jest program em  ani polityki serbskiej, ani czes- 
ko-słowackiej.

Strajk metalowy I włókienniczy.
WARSZAWA 21. W czoraj w godzinach 

przedpołudniow ych m inister pracy, p. Darowski 
rozpoczął konferencję z inspektoram i pracy 
Sytuacja do chwili obecnej nie uległa zmianie. 
Punktem ciężkości jest spraw a ustalenia zasad 
dalszego regulowania płac.

Giełda Warszawska.
WARSZAWA New-York — 127000, Londyn 
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0  pamiątki narodowe.
Głośnem echem po całej Rzeczypospolitej 

rozeszła się hiobowa wieść, o zbrodni świeto- 
kradzkiej w Gnieźnie skąd wykradzono cały sze 
reg bezcennych pam iątek narodowych i relieii 
pych, dzięki, zapewne brakowi zabezpieczenia i 
lekkomyślności osób, których pieczy te skn rhv  
wę znajdowały. y  Skaiby

Obecnie mamy nowy fakt już nie kradzieży 
lecz chęci sprzedania za dolary do Ameryki jesz 
cze jednej pam iątki historycznej, w celu prze
szkodzenia czego przedsięwziąść należy jaknaj- 
energiczniejsze środki. ■*

W ostatnim numerze Chicagoskiego Dzień. 
Związkowego czytamy, co następuje

Na wczorajszem posiedzeniu Rady Miejskiej 
odczytał klerk list otrzym any z Polski od księ
dza Stanisława Pułaskiego, proboszcza parafii w, 
Koprzywnicy w Sandomierskim, adresowany do 
Rady Miejskiej. List pisany jest w języku an
gielskim i brzm i następująco w wolnym" tłum a
czeniu : 7 ‘ “

„Do członków Rady m. Chicago-
„Panowie! Kościół parafja lny  w Koprzyw

n ic y ,^  którym  jestem rzcczywitym proboszczem 
odniosl szereg poważnych uszkodzeń i jest znacz 
nie zniszczony operacjam i wojennymi w ostatn. 
walkach. Potrzebuje gwałtownie odnowienia 
w przeciwnym razie grozi mu ruina. Kościół ten 
wzniesiony był w wieku jedynastym, wybudowa 
ny w stylu rom ańskim  i zasługuje w zupełności 
na ocalenie od rum y. Najwybitniejszy architekt 
naszego kraju  opracow ał plan odnowienia ko
ścioła, ale koszta z tym połączone dojdą" do 
sumy. .>0,000. Parafjaine zaś moi. zubożeni woj
na dostarczyć dostatecz. środlc. m aterjaln. dla 
tego celu me mogą. Zmuszony dlatego jestem 
do ostatecznego kroku i zwracam uwagę Śzan. 
Rady Miejskiej Chicago na m oją następującą 
propozycję: JH

„Ośmielam się zaproponować zwiększenie 
miejskiej kolekcji historycznej przez zakupno na 
szyjnika (necpiecó) noszonego przez generała 
Kazimierza Pułaskiego, bohatera z naszego i wa
szego kraju, z którego też rodziny pochodzę 
QO nrVneStem Sotów sprzedać naszyjnik za sumę 
pU,UUUi jestem przekonany, że wyżej wspom 
niany klejnot spotka się z uznaniem m ieszkań
ców waszego miasta.

Z poważaniem ks. Stanisław Pułaski p ro 
boszcz paraf ji w Koprzywnicy pod Sandomie
rzem, Polska"

List t en pisany jest ręcznie, na zwykłym 
papierze listowym, nie zatwierdzony prawnie 
przez żaden urząd, ni konsulat, bez p ieczęci  pa- 
rafjalnej.

Na wniosek alderm ana W o o d h u l l a  przeka
zano ten list komisji finansowej rady miasta. 

Wiemy, że egzystuje ustawa sejmowa, zaka-
jąca wywożenia za granicę wogóle kosztowiżująca 

ści » O l i  g l  1 1  U l  ' ' O  ł -

a tern więcej zabytków7, sztuki i kultury,
lio
Wi
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obecnym  zaś wypadku, osoba urzędowa (urzęd  
nik stanu cyw ilnego), którą jest każdy proboszcz  
oficjalnie zwraca się  o przeprow adzenie tranzak  
cji w brew ustawie do Zarządu m iasta po zagra
nicami kraju. O ile  sądzić z listu m ożna ch o 
dzi tu o  ryngraf Pułaskiego, który ks. Pułaski, 
chce spien iężyć za dobre pieniądze według o- 
nocnego kursu t i p ó ł m iljarda ink. Aczkolwiek  
w ątpić m ożna, aby odnow ienie kościoła m iału  
kosztow ać tak olbrzym ią sum ę, jednakże nie 
m ożem y się zjgodzić z autorem  listu, aby para- 
f ja nie z ziem i sandom ierskiej, najbogaisz. j w 
kraju, byli tak „zubożeni" w ostatnich czasach, 
że nie są w stanic zebrać pom iędzy sobą składki 
na odnow ien ie kościo ła , gdy tego rodzaju spra  
wy, przy dobrej w o li przyprow adziło nasze m ia
sto, odbudow yw ując kościół po-Roferm acki, od 
naw iając kościół O.O. Franciszkanów  i obecnie  
św . Józefa. A' przecież m ieszkańcy spalonego  
i zrabow anego Kalisza są w iele w ięce j „zubo 
żeni*', niż rolnicy w ięksi i m niejsi z Sandom ier
skiej Ziemi. Przypuszczać zatem m usim y, że 
na pam iątce narodow ej, o  ile jest autentyczną  
chcą zrobić dobry interes handlow y, przeciw ko  
czemu Rząd, a przedew szysikiem  Dep. Min. Kul. 
i Sztuki w inny .najenergiczniej zaprotestow ać i 
na ofiarow yw anym  przez proboszcza z K oprzy
w nicy m iastu Chicago ryngrafie areszt położyć  
Pożądaną byłaby rów nież interwencja pp. P u
łaskich, dla których ryngraf ich przodka sta
nowi pam iątkę rodzinną, aby nie dopuścić do 
w yw iezien ia go za granicę^, gdzie w  m uzeum  Chi- 
cagoskim  m iędzy innym i osobliw ościam i am ery
kańskim i, pokazyw ano go. jako dowód lekko
m yślności i pożądliw ości dolarów  niektórych  
m ieszkańców  naszej Ojczyzny. VIR.

organów, lecz stanowi narząd samodzielny, słu
żący do regulowania krążenia krwi.

Od żywości zaś krążenia krwi zależy szyb
kość przemiany materjij (usuwania zużytych i 
produkcje świeżych części składowych naszego 
ustroju) tak doniosłą odgrywającą rolę w zdro
wiu człowieka.

W skórze mieszczą się gruczoły wydzielające;

Hygjena Społeczna.
KĄPIELE.

K ąpiele w  rzece lub’ w jeziorach’, stawach' 
i w morzu, jak rów nież i kąpiele sloneczno-po- 
wietrzne znane są już oddaw na sw ym  w pływ em  
dodatnim  na ustrój ludzki.

K ąp i.lr  w odne, połączone najczęściej z p ły
waniem , należy postawić, w rzędzie ćw iczeń na j
bardziej iiygjenicznych. W pływ aniu biorą u- 
dzial w szystk ie m ięśnie, narządy od d ech an ia i 
trawienia. Energiczne ruchy górnych kończyn, 
zwiększają pojem ność klalki p iersiow ej, oddech  
staje się głębszym , przez co wprow adzam y do 
organizm u w iększą ilość tak koniecznego dla 
krwi naszej tlenu. D o (ego przyłącza się dzia
łanie w ody na skórę, pobudzające jej czynno
ści, przyspieszając w ym ianę m aterji

O stateczny efekt w szelkiego rodzaju kąpieli 
bądź w odnych czy też sloiu czno powietrzny ch 
zależy od działania ich na skórę naszą, albow iem  
skóra nie jest tylko ochroną głębiej leżących

wyliczonych tu  fu n k c ji __
sobie sprawę o wielkiem znaczeniu takiego na
rządu jakim jest skóra.

Kąpiele wszelkiego rodzaju nie mówiąc już 
o doraźnej korzyści oczyszczania skóry, dają 
organizmowi ogromne korzyści, przez swój 
Wpływ na skórę.

Kąpiele działają przedewszysikiem jako ide
alny i równomierny masaż całego ci a ja (przez 
ruch i ucisk), wywołują kolejne kui.czenie s ie i 
rozszerzanie naczyń krwionośnych (przez częstą 
zmianę fal ciepłych i zimniejszych) i ożywiają 
tern samem krążenie krwi. Oprócz tego działa
ją one dodatnio hartując cały organizm.

Jak zbawiennemi są dla ustroju naszego ką
piele wodne i słoneczno-powietrzne, najlepiej 
świadczy o tern fakt, że w całej Europie mnożą 
się ogromnie w latach ostatnich specjalne za
kłady wodolecznicze i zakłady dla kąpieli sło- 
neczno-powietrznych, gdzie pod kierunkiem wy
kwalifikowanych specjalistów, dorośli i dzieci u- 
żyw a ją tych zabiegów jako środków leczniczych.

Nie należy wszakże przesadzać, wystawiając 
skórę zbyt długo na działanie wody i.słońca iub 
powietrza, gdyż wtedy skutek będzie, ale wręcz 
przeciwny od zamierzonego. Używać je należy 
w miarę i zachowując pewne przepisy co uchro 
nić nas może od uszkodzenia zdrowia, a nawet 
od katastrofy.

Ostatnie tragiczne wypadki na Prośnie na
suwają mi myśl, że przepisy te nie są dość zna
ne wśród szerszego ogółu.

A więc jak się zachować należy przed, pod
czas i po kąpieli ? Przedewszysikiem winniśmy 
pamiętać, aby nigdy przejście z jednej tempera
tury do drugiej nie było zbyt nagłe; jeśli się jest 
umęczonym, zgrzanym lub spoconym, należy dać 
możność ciału ochłonąć i wypocząć. Do w odv  
trzeba wchodzić stopniowo. Wszelkie skoki są  
niebezpieczne przez mechaniczne uszkodzenia 
lub przez nagły wstrząs, wywołany ostra zmia- 
ną temperatury). Temperatura wodv nie powin  
na być niżej 15«> R.

Nie wolno się kąpać z pełnym żołądkiem 
(naprzkł. zaraz po obiedzie); najlepiej rano 
naczczoi wieczorem (przed kolacją))

W wodzie pozostawać można 10-15  minut, 
w bardzo ciepłej (17.20 R.) najwyżej do V2 go
dziny. Nie czekać aż się zjawi t. zw. „Gęsia 
skóra1, gdyż oznacza to zbyt silne oziębienie 
organizmu. Pływanie bez treningu przez duże 
przestrzenie naraża kąpiącego się na utonięcie.

u i i . i  KRÓLOWEJ.
POW IEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

39) (S tr e & jŁ o z e iłS e )
1 napróżno potem Iłomaczyii jej Rayson i 

baronowa, że to jest nieuczciwie, napróżno ofia 
rowy wali jej pieniądze... Uparła się i wstała i  
m iejsca, ażeby wyjść z pokoju. Baronowa i Ray 
son odprowadzili J ą , a Barnes chciał nawet od 
wieźć do domu.

Łfecz Rayson nie dopuścił do tego, a i młoda 
kobieta wcale sobie nie życzyła jego towarzy
stwa.

•  *  *  „
Zdenerwowany tem wszystkiem Rayson u- 

dał ^ię do klubu, gdzie przyjcielsko spotkał go 
pułkownik, dopytując się o interesy.

Zwierzył mu się Rayson z kłopotów swoich 
z Uuizą, aż wreszcie .otrzymał przyrzeczenie od 
pułkownika, że on porozumie się z Luiząiw pły 
ple na to, żeby wyszła zamąż za niego.

Udał się też zaraz do niej i po godzinnej nie 
obecności wrócił, oznajmiając Raysonowi, że 
§prawa już załatwiona, i żć zatydzień wszystko 
będzie w porządku.

Sidney Barnes z poczuciem ulgi znalazł się 
w swojem mieszkaniu, tuląc do piersi malv pa- 
kiecik

Przy migotliwym płomieniu świecy, rozwi
nął go wydobył znajdującą się w. nim ’ paczkę 
listów. Po pokoju rozszedł się lekki zapach 
fijołków... Za te listy brat jego otrzymywał dwa 
tysiące funtów.

Naraz drzwi się otworzyły i przed nim sta- 
nął wysoki, zgrabny starze* i dobrodusznie rzekł:

Podczas kąpieli unikać należy, w lew ania się  
w ody do uszu.

P ływ an ia  m ogą uczyć się dzieci już od 7-go 
roku życia. N ajstosow niejsze są d la  dzieci jezio  
r a i  s ła w y  z ciep lejszą w odą (17.20 R .)

Przy kąpielach słoueczno-pow ielrznych  na
leży pam iętać o  tem , by nie dostać porażenia  
słonecznego (lekki b ia ły  kapelusz z p łótna lub  
słom y przy silnem  słońcu). N ie należy także  
w ystaw iać skóry nie przyzw yczajonej na działa1 
nie silnych  prom ieni słoń ca  zbyt długo, gdyż mo
że to w yw ołać  pow ażne oparzenia.

Oto w  ogólnych zarysach przepisy um iejęt
nego zachow ania s ię  przy kąpieli.

Po każdej kąpieli należy conajnm iej pół 
godziny w ypocząć w położen iu  leżącem .

T ylko um iarkow anie połączone z zachow a
niem w yżej w yłuszczonych środków, ostrożności 
daje przy kąpielach dodatnie rezultaty, a w szel 
kie nadużycia i  przesada raczej szkodzą.

A’ w ięc  nie obawiajmy, się rozsądnego uży
wania kąpieli w odnych i słoneczno-pow ielrznych, 
gdyż są one najlepszym  i najtańszym  zabiegiem ’ 
bygjenicznym .

K alisz, dn. 18.7—23!
Dr. KLINGER.

Polska Dyrekcja 
Wzajem. Ubezpieczeń.

Pierwszy rok sprawozdawczy działalności Pfol- 
skiei Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, ubiegły w  
ramach noiwej z eta, 23 czerwca 1922 r, Sejmowej 
Ustawy tej instytucji, zazmiczył się wynikami, w y- 
mowme świadczącymi o szybkim rozwoju tej pu
blicznej, samorządowej organizacji, i o' społecznych 
korzyściach jej działalności. Wyniki te uwidocznia- 
ją cyfry bilansu za rok. 1922, zatwierdzonego na 
posiedzeniu Rady Nadzorczej, odbytem w dii. 14 
maja r;. b. w lokalu Zarządu P, U, .U. !«Ł (AJ. Je
rozolimskie Nr. 41).

Wyrazem szybkiego 1 zdrpWego rozwoju insty
tucji są rezultaty osiągnięte w zapoczątkowanych za
ledwie W roku ubiegłym ogniowych dobrowolnych 
ubezpieczeniach krescencji, tow arów , fabrycznych i 
m. ruchomości, które wykazują bardzo juz poważny.
f S & o l f e Wyn,0SZąĈ  884.446.522 mkp. ;prócz 85.082.o37 mk. uzyskanych w dziale pośrednim) 
wobec 4.379.659.802 mkp. składki z ubezpieczeń bu
dowli, w dziale zaś gradowym, uruclipmionvm z ‘ 
przyczyn formalnycłi dopiero po rozpoczęciu aeió- 
nu, zebrano 42.211.612 mkp.

Sprawność zaś działania aparatu wykftnąwczeco 
stwierdza nieznaczna suma niezlikwidowanych lub 
nieopłaconych eto 1 stycznia 1923 r. szkód pogorze- 
Jowych (11  proc. ogółu szkód), tudzież odsetek ‘ 
kosztow odminiistjpacyjnych (27. proc.) niski, żwłasz 
cza Wobec manipulacyjnych kosztów dokonanego ‘ 
dwukrotnie w ciągu roku przewaluttowania, paru miłjo 
now ubezpieczeń (w tem znaczny procent drobnych), 
jak rowmez wobec kosztów, związanych z przed 
wstępną, organizacją no.WOobejmowapych terenów) ‘ 
(Małopolski i  Województw wschodnich).

*—« Potrzebny, mi ten pakiecik, który pan 
ukradł wdowie po bracie...

— Ja nie wiem!... krzyknął Sidney: co pan 
ęhce... Wynoś się pan, gdyż pośię po policję...

Pułkownik Eitzmoris uśmiechnął się lekko, 
i rzekł-

— Młody człowieku, wiesz co się stało z bra 
tem twoim? Radzę ci, oddaj dobrowolnie... gdyż

Nie... nie oddam.;, krzyknął rozpaczliwie
Barnes.

— Szkoda, wielka szkoda... Pański brat, kie
dy prosiłem go o oddanie listów, również rzekł, 
że nie odda ich...

Barnem zdrętwiał. Ukrył się z drugiej stro
ny stołu, pułkdwnik zgasił świec#...

— Lepiej widzę po ciemku,—rzeki zimno...
*  *  *

Rayson niecierpliwie patrzał na zegarek i 
rzekł:

—■ Obawiam się, że ten Sidney Barnes nas 
urządził....

Myślisz, że wymauił od niej ten pakiet?... 
spytała IŚufea.

«*«• Zdajes ię... fiecz, czekam jeszcze na ko
goś- V . -

— Na kogo?.,. , 
Na ojca twego... Zwróciłem się do niego

o radę... Być może pomoże nam...
Rozległ się dzwonek i wszedł pułkownik
Przywitał się ze wszystkiemi, i podając ba

ronowej pakiet, rzekł:
To może służyć wytłumaczeniu mego 

spóźnienia się...
«*> Jakto?—wykrzyknęli .wszyscy.
— Dopiero co odebrałem go Sidnevowi Bar- 

nesowi..
W tej cbwflj padła do pokoju Alicja z dzt- 

1419 hr tyM m.

~  Gdzie on jest! Ten lotrl... On ukradł pod 
czas mojej nieobecności pakiet!...

— Uspokój się pani,—rzekł pułkownik: jest 
na górze, lecz nie radzę iść teraz do niego. Pa
kiet zwrócony jest prawemu właścicielowi, a wa
runek wskazania zabójcy wypełniony. :Źal mi 
pani, lecz muszę przyznać się, że to ja zabiłem 
jej męża...

Luiza padła 11a krzesło, kryjąc twarz w 
dłoniach. Baronowa i Ray son cofnęli się zdu
mieni, a pani Barnes rzuciła się do drzwi.

Płonęła cała żądzą zemsty.
— Za co go pan zabił!—krzyknęła.
— Za to, że nie godzien był życia... Był zgni 

lizną na świecie.
— Decz kto dał panu prawo na to?...
— Człowiek ten zasługiwał na śmierć, i ja 

mu ją zadałem... Decz widzę, że pani chce wyjść 
proszę bardzo...

Rayson zatrzymał ją.
— Pułkownikuj—zawołał, pan oszalał: pan 

wie gdzie ona pójdzie?...
Pułkownika to nie przestraszyło.
— Jeżeli nie wie, to ja mu powiem’.—krzyk

nęła kobieta: idę do policji!...
— Nikt pani nie zatrzymuje,.. Proszę, może 

pani iść... . (
Kobieta zawahała się na progu przez chwi

lę wreszcie wyszła...
Pułkownika otoczyli wszyscy, pobladli ze 

ze wzruszenia, żądając wyjaśnienia tego, co za- 
szło... v i

Zaczął też mówić:
— Kiedym wrócił z Sudanu, byłem już na

łogowym zabójcą. N a wojnie zamordowałem 
własnoręcznie nie mniej setki ludzi, czy byłem 
Zbrodniarzem?

Nie, to inna rzecz—rzekł Rayson, y j
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Cyfry, dotyczące portfelu ubezpieczeń dobrowol
nych, obfitujących z natury rzeczy w ryzyka na nie
przeciętnie wysokie sumy, świadczą o  rozgałęzio
nych stosunkach reasekuracyjnych (ogółem 75 proa 
reasekurowauej premji), co  zawdzięczać należy wy
kazanej przez instytucję Inicjatywie i  dbałości 
zapewnienie temu działow i solidnych gwarancji.

Czynnikiem decydującym o wynikach finanso
wych roku sprawozdawczego były nader niskie od
setki szkód w  roku sprawozdawczym w dział® o g n io 
wym — (30 proc, składki) i b. pomyślny w porów
naniu z innemi zakładami wynik działu gradowego  
(szkody 5o proc. składki), co pozw0liło, pjómimó ‘ 
nisk iego już poziomu stoś0wanych przez instytucję 
opłat za ubezpieczenia, uzględnić ponadto jesgcze, 
przy podziale osiągniętych nadwyżek, ustawowe jej 
zadania, ' 1 ,

Po od łożen iu  bo wici n na kapitały zapasowy i 
organizacyjny sumy 1.206.000.000 mkp. (ca stanowi 
korzystną dia ubezpieczonych gwarancyjną rezerwę), 
Rada Nadzorcza instytucji w myśl an . 16 Ustawy 
uchwaliła przy, podziale nadwyżek roku sprawoz
dawczego szereg isubsydjów i dotacji w  kwocie 667. 
miijonow, będących wyrazem samopomocy społecz
nej , które, zadaniom służy, Z kwo_l|y tej akcja prze
ciwpożarowa wogóle, zw iązki strażackie, instytucje 
organizujące .sfraze i wydawnictwa propagujące ideję 
pożarnictwa, zaisiijone zostały sumą 302 mil jonów 
pr;ócz 8E3 milj;. mk, wydatkowanych juz na te cele 
w roku sprawozdawczym), na działalność w zakre
sie budownictwa 'Ogniotrwałego - przeznaczono 148 
mil jonów) na stud ja ubezpieczeniowe, prace naukovye 
w zakresie wied/.y ubezpieczeniowej — 20 miijonów, 
szereg zaś thstytjucji naukowych i oświatowych o- 
tyzymał 976 mil jo nów ; na cele i pomoc kulturalnym 
instytucjom publicznym 67 milj., a na odbudowę pa
miątek narodowych 33 milj.

Personel pracowników Instytucji prócz bilanso
wej gratyfikacji otrzymał z nadwyżek roku prze- , 
szłego  zasiłek jia swą Kasę Wzajemnej Pomocy, ‘ , 
prócz tego zaś asygnow m o na zapoczątkowanie; tun- , 
duszu Kasy Schronisk  (domy zdiawia dla pracowni
ków) 150 miijonów mkp., łącząc dar ten z imieniem  
opuszczającego, stanowiska kierownika personelu, Pre
zesa Zarządu B. Chomicza.

Rok ubiegły, W którym instytucja rozwinęła - 
działalność na nowych ustawowych żasadacili dobilt- 
nie wykazał celow ość i racjonalność zreformowania 
b. Ubezpieczeń Wzajemnych z urzędu paiiStwpwegp 
w samorządową placówkę, ustawowo powołaną do. 
zadań, wyłącznie tytko samopomoc społeczną ma
jących na celu i  kierowaną przez czynniki w dro
dze wyborów z samego społeczeństwa powołane, 
które posiadają zrozumienie i wyczucie potrzeb pu
blicznych zarówno w zakresie bezpośrednio - ubea 
pieczeniowym jako też w sprawach profilaktyki i 
wiążącej się  z celami instytucji konieczności w zro
stu sp o łeczn ej ośw iaty i Kultury.

U steru Instytucji pozostaje dotychczasowy 
sk ład  Rady Nadzorcze pod wyttawnem doświadczo- 
nem kierownictwem Prezesa p. J , Chyromanskiego, 
kierownictwo zaś Zarządu objął p, A. Doermap, zna
ny, jako wybitny fachowiec ubezpieczeniowy, któ
ry na stanowisku Dyrektjora Departamentu w Mini
sterstw ie Przemysłu i  Handlu, następnie dyrekto- 
ra jechiego z największych bajików p:Ql|skich ztioby< 
gruntowną znajomość jstiosuh/fów gospodarczych, prze
mysłowych i tinansojwych w całej Rzeczypospolitej.

K i t s e i ^  Zaihidiiuh^ żąda 
n ie i lH o m i! r i ) < la ia n ia  nieintow-opiaDWW.

* Towarzystwo Prawniczo - Ekonomiczne w Bo 
znaniu, Związek Obrony Kresów Zachodnich oraz 
zaproszeni goście z pośrod wybitnych przedstawicie
li społeczeństwa .Wielkopolski, zebrani na w ieczo
rze dyskusyjnym l o.vv. Prawniczo. - ekonomicznego 
w Poznaniu ;w din, 6 lipca 1923 r. w Uniwersytecie 
Poznańskim, po wysłuchaniu memorjału Związku o- 
brony Kresów Zacnodnich do Rządu, Sejmu i Sena
tu w sprawie wydalania opittnłów i po przeprowadze
niu wyczerpującej (dyskusji uchwvuiii jeonogłośrie  
następującą rezol(U|Cję:

i ij  Na podstawie 1 raklpttu Wersalskie®! w  zu
pełne i zgodzie z zasadami prawa międ/ynarpdowego, 
Państwo Falskie ma niezaprzeczalne prawo wyda
lania niemco - optantów, jako wynikające z teo.rii 
prawa opcji (oraz pjratkyki W stosowaniu tego prawa 
w historji państw.

2)  Ogólne zasady dotyczące -prawnej ochrony 
obcokrajowców nie .mogą mieć zasvosowarua dó op
tantów. i r

3) Sprawa ;wydąJeuia Nijemców - optantów jest 
kwest ją kardynaijną bezpieczeństwa i  rozwoju 
zachodnich, przeto palęży przystąpić niezwłocznie »o  
wydalenia optaalfów i  wykonać to w najkrótszym 
czasie. , , ,

(—) ANI.ONI PERETlATKiOWICZ, pro
fesor UniW. Rozm.; - prezes l ow. Pjrawn Ekon,

(—) LUDWiK MYClELSSki, Prezes Zwią
zku Obr. Kr. Zach.

(—) MIECZYSŁAW. KORZEŃiOW $tU, Dy
rektor Z w. Obr. Kr, Zach,

( - )  S i E l-AN HULANICKI, członek  Dy auk
cji Zw. Obr, Kr. Zach, ___ •&-

—Dobrze. Teraz weźmiemy takiego człowie
ka jak Maurycy Barnes Należał do tej kategorji 
ludzi, których nazywają kanał ją. Wszędzie by 
przynosił szkodę, ludzi leż takich, jak on, zabi
jałbym, jak szkodliwe zwierzęta.

— A Bentham V ■— spytał Rayson.
— Jam go zabił, sir, Luiza wiedziała o tern 

Spierałem się o to z nią, lecz bezowocnie. Mimo 
to uważam, że popełniłem dobry uczynek.

— To rzecz prawa, — rzekł Rayson, pa
trząc na Luizę. Teraz dopier.o zrozumiał cale 
jej postępowanie

Rozległ się dzwonek i wszedł chłopiec, przy
nosząc kartkę, którą podał pułkownikowi 

Pułkownik przeczytał ją głośno:
„Zabójstwo niecłi legnie na pańskie su

mienie. Być może był złym człowiekiem, 
lecz ze mną postępował dobrze".

Alicja B.
— Nieszczęśliwa, biedna kobieta,—rzekł pul 

kownik ze łzami w oczach: Raysonie, pamiętaj 
o niej.

Na górze, nad ich głowami, coś się oberwa
ło i ciężko upadło.

.— Ta rama okienna,—rzekł pułkownik: 
wciąż wydawała mi się niepewną.

— Go pan chce powiedzieć?—spylal przera
żony Rayson.

— Zwykła tragedja,—rzekł pułkownik, blo 
rąc kapelusz: Nie było dla tego Sidneva innego
wyjścia... Nic spiesz się Raysonie. Napewno za
haczysz, żc się powiesił, lecz on już nie żyje ...

XV.
Rayson powoli wjeżdżał do przecudnego par 

ku, na tle którego widniał wspaniały biały dom. 
Na spotkanie jego wyszedł Duncan, i ściskając go 
rąco rękę spytał: *• • i i U- A

w- Gdzie fiuiza?...
=* Jadzie za rana w  kar^ci*...

Nu wy projekt podatku majątkowego.
„Gazeta Warszawska" podaje szczegóły 

zmian, wprowadzonych do poprzedniego pro
jektu ustawy o podatku majątkowym przez min. 
Lindego. Zmiana zasadnicza polega na znacz- 
nem podwyższeniu ogólnej su m y podatku, który 
z przypuszczalnej sumy. bUO miijonów, franków 
złotych, /o sta ł podwyższony do 1 miljarda l'r. 
zł., co wynosi po przeliczeniu według kursui o- 
becnego około 21 tryljonów marek polskich, 
czyli w przybliżeniu siedem razy więcej, aniżeli 
cały nasz obieg banknotów.

Prócz podwyższenia podatek został rozło
żony w ten sposób, by skuteczniej w y z y s k a ć  dla 
skarbu majątki większe.

Różnica skali ż projektem poprzednim w 
pierwszym stopniu majątkowym wynosi zale
dwie 0,6 procent, podczas gdy, w, stopniu ostat
nim podnosi się do 3 procent,

Poza temi zpiianami zasadniczemi nowy 
projekt wprowadza nowy termin podatku i nowy 
ro zk ła d  rat podatkowych w art 1-ym, który o 
Irzymuje następujące nowę brzmienie: ...

— Pojadę na je j spotkanie,---rzekł Duncan.
— Dobrze. Lecz muszę panu coś powiedzieć 

Jak z listów, moich pan wie, śmierć ojca pań
skiego pod kolami pociągu wszyscy tlomaezą wy 
padkiem. Nikt nie podejrzewa prawdy. l ak sa
mo i z Sidneyem Barnes, nikt nic wątpi w, to, ze 
popełni! samobójstwo. Co zaś do Alicji Barnes 
to wyszła ona za m ą ż  i wyjechała do Kanady. 
A teraz czy pan czyta gazety?...

— Tylko te, co piszą o Afryce.
— Znaczy się, że pan nie czytał o rozwodzie 

w Meksonji? ■
Oczy. Duncana zapłonęły.
— Sąd wypowiedział się przeciwko niej?..
— Nie zupełnie. Z powodowi politycznych 

sąd radził rozejść się dobrowolnie. Wszelkie ob 
winienie zdjęte jest z królowej.

— Znaczy się, jest .wolna...?
—* Tak, wolna. Powiedz, Runcanie, czy 

wciąż jeszcze ją kochasz ?...
— Nigdy nie kochałam innej i me pokocham
— 'A1 więc siadaj na konia i jedziemy na ich

spotkanie... •.
W kilka godzin potem siedzieli na werendzie 

Noc już zbliżała się i góry i lasy tonęły już w 
mroku. > '48J

Kobieta, która do niedawna była królową, 
patrząc z zadumą na otaczające góry, mówiła:

— A1 mimo tó, miejsce, gdzie znajdujemy 
się, nie jest zupełnie dziewicze. Być może, że na 
północy stąd są lasy, chroniące odwieczną tajem 
nicę. Czy poznamy kiedy całą głębię ich pięk
ności... *

Mówiąca poczuła, że ręka Durniami tuliła 
ją. Luiza z mężem odeszli.

— Jest coś,—szepnął Rayson, całując zonę, 
czego nie zmienią cale wieki cywilizacji. Me 
prawdaż Luizo?

— Tak, to miłość.... M ^  .

Na cele zawiązane z naprawą skarbu Rzeczy 
pospolitej będzie pobrany w ciągu lat pięciu, 
poczynając od r. 1925 aż do końca r. 1928 w 
dziesięciu ratach półrocznych jednorazowy po
datek majątkowy.

Inne zmiany są pomniejsze. Więc zmiana 
miernika i wprowadzenie, jako jednostki oblicze 
niowej podatku zamiast złotego polskiego rów ne
go mu franka złotego.

Ustalenie 10 procent zniżki dla płatników, 
którzy w najbliższym terminie płatności uiszczą 
z góry cały podatek (zamiast 13 procent). Do
datkowe zwolnienie od podatku właścicieli drze 
wostanów leśnych obłożonych daniną lasówą w 
myśl ustawy z dnia 6 lipca rb., odnośnie do 
wartości całego drzewostanu i właścicieli masy 
drzewnej obłożonych tą daniną.

Zwolnienie dodatkowe ziem nadanych bez 
robotnym na zasadzie ustawy z 15 lipca 1920.

Dalej nadanie uprawnień ministrów skarbu 
do przesuwania wszystkich terminów ustalonych 
w ustawie oraz do uwolnienia całkokowitego lub 
częściowego płatników ze względów międzyna
rodowych i stosowania zarządzeń odwetowych.

Wreszcie zabezpieczenie spłaty grzywien wet 
dług wartości franków, złotych i zmiana art. fil), 
w którego noweni brzmieniu spółki akcyjne u- 
poważnione są do wypuszczenia obligacji pier
wszeństwa, opiewających na franki złote, spe
cjalne w okresie dziesięcioletnim, któremi można 
będzie spłacać podatek pod warunkiem, że pa
piery te będą wniesione do kasy skarbowej.

.  NOWE PROWOKACJE NIEMIECKIE.
Rzątt niem ieck i rugnije Polaków w dalszym cią

gaj. Zaledwie przebrzmiały echa, niedawnych wyda- 
ZJjStA', które do żywego dotknąć musiały społeczeń
stwo polskie, gdy znowu w dniach ostatnich zaszedł 
wypadek jaskrawo ilustrujący antypolskie tendencje 
i brutalne metody rządu Rzeszy Niemieckiej.

Niedatej jak 12 b.m. odstawiony został poa  es
kortą pruskich żandarmów Ignacy Kraśniewski z ro
d zin ą  składającą |się z pięciu osób, z Niemiec dó Pol
sk i Zamieszkały od  łat 30 w Niemczech, a od r.. 
1914 w W et Rn ar (We&tfaja,) optował Kwaśniewski 
na rzecz Poljski. Opjcja ta nie odbyła się bez pogró
żek  z« ptrony władz administracyjnych niemieckich, 
które korzystając z równie kłamliwego jak charakte
rystycznego pretekstu, jakoby Kwaśniewski sympaty
zował z francuzam i, wyrzuciły go przy zastosowaniu 
ostrych zarządzeń policyjnych z granic Niemiec. , 
Kwaśniewski został 7 1'ipca, o 4-hej rano wespół z 
zoną aresztowany przez 4 policjantów i tegoż (dnia 
na rozkaz regencji monaśterskiej cidsiawiony do o- 
bozu koncentracyjnego jw Chcciebur/u. Nie pozwo
lono mu w yw ieść ni® z jego chudoby, prócz 50 fun
tów na osobę, ktpre żona jego na kilka godzin dla 
zabrania m atoletnicłi dzieci z aresztu Zwolniona za
brać zdołała. Z obozu koncentracyjnego, gdzie po
zostawać musiał międl/y samymi mętami społeczny
mi, z trudem zdołał wyprosić sobie odstaw ienie szu- 
paśem dlo Polski. Tak rząd niemiecki traktjuje oby
wateli polskich. N.ależy sobie to wreszcie zapamię
tać. <

KRONIKA.
-  WYCIECZKA WIOŚLARZY.
Przypominamy członkom T-wa Wioślarskie 

go, że wyjazd na wycieczkę do Gniezna i Kruszwi 
cy nastąpi w niedzielę o godz. 2 m. IG rano.

Zbiórka uczestników wycieczki %% lokalu /i 
mowym w< sobotę o godzinie 12 w nocy skąd 
wspólny wyjazd na stację

— KONKURSY HIPPICZNE I WYŚCiGi

!
Przypominamy Szan. Publiczności o wyści- 

saeh urządzanych staraniem koła sportowego 
15 p. at p. Jak się dowiadujemy' poczyniono za
rządzenia, by program wypadł jaknajlepiej- 

Sądzimy, że każdy chętnie pospieszy na 
Ł’ęg Tyniecki, aby skorzystać z tak rzadkiego u 
nas widowiska sportowego .

,P T. C.‘c „ PROSNĄ'
Jak się dowiadujemy w dniu 22 hm. tj. w 

niedzielę o godz. 5 i pół po poi. w. Nowym Parku 
odbędzie się mecz piłki nożnej pomiędzy druży
nam i: Pabjanickiego T-wa Cyklistów a Tweru 
Sport. Prosną.

Mecz ten, jak wiemy, będzie b. ciekawy, al
bowiem drużyna Prosny po porażce z Turystami 
dołoży wszelkich starań aby wyjść zwycięsko.

Oprócz jutrzejszego meczu zobaczymy rów
nież i w Kaliszu grę pierwszo klasową, gdyż P ro
sn ą  prowadzi celem sprowadzenia na zawody 
pertraktacje z n a stęp u ją cy m i Klubami: z W ar
szawską „ P o lo n ją “ i „Warszawianką z 28 p. St 
Kan., 31 p . St. Kan., „Widzewem"' „H aK oachem  
i „Siłą" z ŁJodzi, e A- % S. „ Z o r z a " i , ;S p a r la  z 
Poapabla ł &  „Stellą" z Gniezna.  _
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— W SPRAWIE ZJAZDU WYCHO W5YNCOW 
SZKOŁY REALNEJ DYR WITOLDA’ WRÓ
BLEWSKIEGO.

Komitet Organizacyjny Zjazdu W ychowań 
Ców Szkoły Realnej dyr. Witolda Wróblewskiego 
e lat 1901—1923 zawiadamia ogól Kolegów, iż 
w ciągu miesięcy w akacyjnych dyżury człon
ków Komitetu odttywać się będą raz na tydzień 
we czw artki, od godziny 5-6 pp. w lokalu Twa 
Straży Kresowej, W arszawa, Nowy-Swiat 21. 
Wszyscy Koledzy, którzy dotychczas nie zgłosili 
swych adresowi do Komitetu, proszeni są o n a 
desłanie ich pod wskazanym  powyżej adresem 
do dnia pierwszego września rb.

— SPRZEDAŻ KOKARDY BTA’ŁO-'A’MARA N- 
TOW EJ. W niedzielę, dn. 22.7 na nędzę wy
jątkow ą w Kaliszu odbędzie się sprzedaż kokar 
dy biało-am arantówej. W imię litości dla ubo 
gicli, nie m ających nieraz kęsa chleba prosi się 
o łaskawe poparcie i hojne ofiar}’.

— WYTRZYMAŁOŚĆ DROGIEJ bielizny 
podwoi się przy stałem  używaniu m ydła „Je
leń" m arki Schicht, k tó re  jest gwarantowanie 
czyste i bez jakichkolwiek szkodliwych domieszek

— SPADEK W CHICAGO.
M inisterjum spraw  zagranicznych podaje do 

wiadomości, że w Chicago zm arł w grudniu 
niejaki Paw eł Zaleski właściciel zakładu rep a
racji samochodów i motocykli, pozostawiając w 
spadku około 900 dolarów. Zm arły liczył po
dobno lat 28, zona spadkobiercy według nie 
sprawdzonych wiadomości, zm arła wraz z 2-ient 
dzieci na 2 lata przed mężem wskutek zacza
dzenia gazem. Ponieważ konsulatowi generalne
m u Rzeczypospolitej Polskiej w Chicago nie u- 
dało się odszukać spadkobierców, ani też ustalić 
miejscowości, z której pochodzi spadkobierca 
m inisterjum  spraw  zagranicznych wzywa upraw  
nionych spadkobierców do zgłoszenia swych 
p raw  pod adresem : M inisterjum Spraw  Zagra
nicznych D epartam ent K onsularny W ydział K. 
fi., a W arszawa, ul. F redry  Nr. 1, przyczem 
zaznacza, że w należycie ostem plowanych po
daniach, do których załączyć należy wyciąg z 
m atrykuły  rodziny zmarłego, powołać się nale
ży na N r. R. II, a 19372/23.

— NOWE TARYFY KOLEJOW E Z DN. 1 
SIERPNIA’. * i A

Z Min. kol. żelaznych kom unikują: Załama 
nie się walutowe i gospodarcze, datujące od po
czątku czerwca rb" miało za skutek tak szybki 
i powszechny wzrost drożyzny, oraz zwiększenie

kosztów utrzym ania, iż budżet kolei, rów now a
żony^ m niej więcej w ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy rb. grozi obecnie olbrzym im  niedobo
rem. Celem zapobieżenia temu, min. kolei żela z 
nych uznałof za {niezbędne przystosowanie pozio 
m u taryf do spadku w aluty i wzrostu! cen. Ponie
w aż'-’ stanow ił w porów naniu z początkiem * 
kwietnia 120 proc. a w zrost drożyzny 98 proc. 
określono więc norm ę koniecznego wyrów nania 
na 100 proc. dla ta ry f towarowych i na dalsze 
33 proc., dla ta ry f osobowych podniesionych 
już o 66 proc. od 1 lipca. Od tej podwyżki o- 
gólnej uczyniono cały szereg odstępstw, koniecz
nych ze względów gospodarczych, tak np.: dla 
rozszerzenia rynku  zbytu dla węgla zniżono o- 
płaty powyżej 400 km., a dla podtrzym ania eks 
portu  przetw orów  naftowych zastosowano do 
odnośnych ta ry f m niejszy wym iar zwyżki pro 
centowej. Wreszcie, w uwzględnieniu życzenia 
komitetu taryfowego, przyw rócono działanie za 
wieszonej w r. ubiegłym taryfy wyjątkowej na 
wywóz zagranice budulca drzewnego odrobio
nego.

Powyższe zmiany taryf towarowych wpro 
wadzone będą w życie z dniem 1 sierpnia br.

— WYCIECZKA DO OBOZU HARCERSKIEGO
W ZBIERSKU NA TRZESAWKE.

Staraniem II dlrużyiny iLni. R. Traugutta w niedzie- 
lę dn. 22 b-im. odbędzie się wycieczka wozami do O- 
bozu Hapcerskiejgio, która wyruszy z Kalisza o godż 6 
rano z miejsca zbiórki, wyznaczonego ob0k kościoła 
Op. Reformatów.

W wycieczce biorą udział rodzice harcerzy prze
bywających w obozie, członkowie Koła Przyjaciół, 
sympatyków harcerstiva, harcerki ł harcerze Pro
gram wycieczki jest bardzo bogaty, bo oprócz same
go zwiedzenia lojbozu, co w dużej mierze sprawia przy
jemność, uczestnicy będlą mogli naocznie zobaczyć jak 
młodzież harcerska żyje oddalona od zgiełku uliczne
go wśród łasów i pól, jak tam się ci przyszli instruk
torzy harcerscy gospodarzą i odżywiają.

Na program prócz wysłuchania wspólnego nabo- 
zenstwia i jobiądlu, który przygotują sami harcerze dla 
gosei złożą (się:: popisy gimnastyczne, śpiewy, kon
cert orkiestry obozowej, przedstawienie i wiele in 
nyich miłych niespodzianek. Na wspomnianą uroczy
stość' prócz igośfci z Kalisza, zaproszeni zosljali i oko
liczni ziemianie, oraz ludność tamtejszych wiosek.

Ażeby jednak uniknąć jakich koiwiek nieporozu
mień, Komenda drużyny prosi z powodu ograniczo
nej liczby (wozów, o nadsyłanie łaskawych zgłoszeń 
przed dniem Wyjazdu. Wszelkich informacji udziela 
srę codziennie pd godż. 7-8 wieczór w Kom. drużyny, 
mieszczącej się przy ul. łódzkiej 6.

— SKRÓCENIE GODZIN URZĘDOWYCH.
Jak się dowiadujemy, Rada Min. na posiedzeniu 

z dnia 6-go czerwca r.b. powzięła uchwalę, mocą któ 
rej w urzędach państwowych gtodziny urzędowania 
zostały skrocone z siedmiu godzin do sześciu i pół.

iW związku z powyższem ora* jr rozporządzę- >' 
ma Min. Spr. Wewnętrznych z tfu. 7 lipca 23 r. od ; 
19 lutego tpjgoż miesiąca p. wojewoda inż. Rembowski 
ustanowił godziny urzędowe od godz. 8.30 do gedz 
15 w województwie, Okr. Dyr. robót publicznych i  ' 
we wszystkich starostwach, tudzież w Komisariacie 
Rządu na im. Códź,

Jednocześnie p. wojewoda inż. Rembowski w o- 
kólmku swym rozesłanym po urzędach zarządził, by, 
pp. naczelnicy poszczególnych wydziałów gjwpócili i 
uwagę na tfókładne i ‘ systematjyczne urzędowanie ‘ 
swych podległych urzędników, w przeciwnym bądź 
razie winnych naruszania tego obowiązku, naczelnicy > 
odnośnych wydziałów Są bezwzględnie obowiązani 
wykazywać winnych w celu pociągnięcia do jaknaj- 
surowszej odpowiedzialności dyscyplinarnej.
; — ZAWIADOMIENIE

Biuro Oddziału Czerwonego Krzyża w gm a
chu Starostwa na  czas od 23 lipca do 1 w rze
śnia czynne będzie 3 dni w tygodniu tj. w ponie
działki. środy i piątki od godziny 10— 12-ej wj 
południe.

— WYCIECZKI. W niedzielę dnia 22 bm. 
zorganizowane zostały następujące wycieczki ż  
Kalisza. *

1) Osada najm łodszych w ioślarzy w yje
chała ze sternikiem  W róblewskim na regaty Ko
ła W ioślarzy do W arszawy.

2) Grono członków Tow. W ioślarskiego u- 
daje sie na wycieczkę do Gniezna i Kruszwicy.

3) Grono przyjaciół kaliskiego Koła H arce
rza" udaje się do Trzęsówki pod ZUierskiem wi 
celu zwiedzenia obozu harcerskiego.

W yjazd z przed kościoła po reform ackiego,
— OPILSTWO.
w  dn. 20 b.m. sprowadzono do Komisairja,tii Pw 

P. kobietę w stania nietrzeźwym, nieprzytomną.
Sprowadzono do K0misa-jatu P.P,. WlazlŚka Afl^j 

drzefa za jazdę na ulicy w stanie niet/Hzeźwym., -

— POZNANIE SUKNU SKRADZlpNEJ.
Troczyńska Lranciszka, zamiesz. Stare Miasjtf 

gm. Kalisz poznała na No\vym Rynku w czasie tar
gu u Pietrzakowej Rozalji, zam. Lipowa 35 suknię 
skradzioną 2 tygodnie temu przez niewiadomego c 
sprawcę.

— ZAGINIECIE DOROS£EJ KOBIEt Y ._____
W dn. 16 b.m. żona Ignacego Siwka, zamiesz

kałego w Ostrzeszowie, wyjechała na l;arg do Ka
lisza skąd do dórnu do dnia dzisiejszego nie wró
ciła.
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poleca różnej jakości:
Kamgarny, szewioty na ubrania męs
kie i kostjumy damskie, popeliny, ga- 
bardiny, woale, etaminy, batysty, kre- 
tony, satyny, kloty, perkale, wsypy, 
zefiry, płótna, dymki, damasty, pledy, 
koce, chustki, dodatki krawńeckie i t.p.
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NA RATY!!
UBIORY MĘSKIE 1 OKRYCIA DAMSKIE 
P T "  ORAZ GARDEROBĘ DZIECINNĄ “P B

p o le c a  f ir m a  1430

„ W Y G O D A "
IN T  UL. MOWA Ms 2, I p ię tro .

CENY JAK ZA GOTÓWKĘ

Potrzebne
PAPUA WI If 71TI Z P°wodu likwidacji spółki jest do wydzierżawienia przy
A V8 7? I ul. Nowy awiat 5 plac 4000 łokci kwadr, budynki, szopa,

d z o n e  
o m o b ilą

stolarskie. Warunki do omówienia na

do fa b r y k i  h a f tu .
Nowa 15. S A K S  i 

H O L T Z. 1447

Ul. in owy awiat 3  plac 4 0 0 0  łokci kwadr, b u d y n l

maszyny da obróbki drzewa ) s
ier - Maszynista

silników gazowych poszu
kuje posady. 

fT onin, ul. Zagćrowska J\!s 68 
W. Chrzanowski. 1452
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Inż. S. PARADOWSKI
KALISZ, ol. Tai. Kościuszki 20, telef. Ni 62.

P o s ia d a  na s k la d x ie i
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ“ w Buda
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
.KABEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co" Tow. Akc. w Budapeszcie, 
siln ik i D ie s la ,  pom py o d ś r o d k o w e  i a g r e g a t y

b e n z y n o w e .  
v0O5~ O fe r ty  na ż ą d a n ie 1 4 0 2

10 A. E. G. Elektro motorów o sile 1 konia] na praęj 
1 A. E. G. Elektromotor o sile 3/« konia) miejski

natychmiast do sprzedania.
EDWARD SCHMIDT, Kalisz, Babina 13 od godziny 9—12

1429
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Zakłady Elektrotechniczne Inż. Łysińskiego
i Przedsiębiorstwo Dostaw Przemysłowych Łysińskiego
P o z n a ń  u l .  M a te ib i  5 5 □ □ □ T elefon  1221 — 1231

ODDZIAŁ I. I N S T A L A C J A
Oświetlenie elektryczne pałaców, wil i t. d.
Budowa stacyj elektrycznych z przeniesieniem siły.
U sta w ia n ie  i n a p ra w y :
Prądnic (dynamomaszyn), silników (motorów).
Telefonów, gr omochronów, dzwonków elektrycznych i t. d.

ODDZIAŁ II. W C I Ą G I  (Lifty)
Dostawa wciągów osobowych i ciężarowych.
Naprawa i konserwacja wszelkich fabrykatów i konstrukcyj przez specjalistów.

ODDZIAŁ III. & £ £ U & S U L I I T O R ¥
Dostawa, naprawa i szlamowanie wszelkich bateryj akumulatorowych.

ODDZIAŁ IV. D O S T A W A
ropy, naftaliny do zapędu motorów, kwasu siarczanego do akumulatorów, 
pasów transmisyjnych ze skóry i t. d.
W sz e lk ie g o  ro d z a ju  s z c z e l iw a :
konopne, bawełniane i asbestowe, płyty uszczelniające „Klingerit", płyty 
asbestowe i gumowe oraz węże gumowe do wody i pary, węże parciane i t. d. 
Artykuły elektrotechniczne oraz wszelkiego rodzaju artykuły techniczne.

1443

Nawet dziecko wie,
z e  naj lepszym  mydłem do prania j e s t  praw dziw e

Mydło „ J E L E Ń”
marki S CHf CHT

Kio moczy bieliznę w wodzie z proszkiem do prania ^ P o c h w a ła  
G ospodyń**  i używa następnie ssMYDŁO JELEŃ” marki 
„SC H IC H T ” ,  ten zachowuje swą bieliznę dwa razy dłużej, niż przy 

użyciu In. mafawartośeiowyęh środków,-

mmrn

S ta te  cen y  n iżej p a ry tetu  św ia to w e g o  p rzy  
n a jw ięk szy m  w y b o r z e  ___
ofiaruje dla wszelkichfbranż

V,
M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  

JARMARK WIEDEŃSKI
2 . - 8 .  W RZEŚNIA  1923 .

Informacji udziela 
W I E N E R  M E S S E ,  W I E N ,  V I I . ,

Jak  również honorowe przedstawicielstwo w Ł o d z i:  
F I N K E N S T E I N ,  H E Y M A N  & Co., ul. Krótka 5 
Tow. Akc. dla międzynarodowego transportu, Schenker 

& Co. ul. Pomorska 21. 1445

Z dniem 13 lipca b. r. złączyliśmy nasze biuro w 
jedno spólne pod nazwą:

biuro architektoniczno - budowlane w Kaliszu ul. 
Wrocławska N°13. II piętro w domu p. Szmyta i 
przyjmujemy nadal wszelkie roboty w zakresie 
architektury i budownictwa.

Wykonujemy p r o je k ty  jak: Domy mieszkal
ne, zabudowania fabryczne, dwory, wille, pałace, bu
dynki rządowe, szkoły, teatry, kinematografy, bu
dynki bankowe, pomniki, pawilony, architektury 
wnątrza i t. p.; kierujemy robotami budowlanemi
podczas budowy, załatwiamy wszelkie formalnoś
ci celem osiągnięcia pożyczki budowlanej.

Przeprowadzamy ekspertyzy, oraz szacowania 
realności fachowo i sumiennie.

F r a n o l m k  B r z e z iń s k i  i W ła d y s ła w  G m u ro w s k i 
1424 arch itekci.

r □□□

Potrzebny młody człowiek lub 
panna (izr.)

do pracy biurowej!
Zgłaszać się do kantoru Suk
cesorów Rafała Fraenkla, Al. 
Józefiny 23 w godz. biurowych.

Do wydzierżtwieraa w fł bryc 
Fraenkla

r ę c z n e  
maszyny hafciarskie.
Zgłaszać się w godzinach biu
rowych do kantoru Al. Józe
finy 23. 1460

Rachmistrz żonaty
o r a z 1462.

„ B R Z E Z I Ń S K I  i Q M k l R O W S K I ”

pisarz podwórzowy kaialtr
potrzebni od 1 paździer

nika.
Zgłoszenia do Zarządu Ma
jątku Gosławice p. Konin.

PLAC
do sprzedania 1460 łokci 
kwadratowych ul. Widok 
(Mały Dobrzeć). Wiado
mość, Al. Józefiny 5. woź
ny Zarządu technicznego 
A ust. 1461

Zginął patent 1Y kategorji
wydany przez Izbę Skarbową 
w Kaliszu na sprzedaż dewocje 
i zabawek! o r a zp a sz p o r t  wy
dany przez Magistrat m. Kali
sza na imię Jana Andrzejew

skiego.   1463
Adres: Kalisz, Lipowa 36*

Zginął paszport I
wydany przez Magistrat m. Ka
lisza na imię jHeli Rusieckiej.

Do sprzedania

MOTOCYKL
f i r m y  U. S .  U.

w dobrym stanie. Kalisz, 
plac Kilińskiego skład wó
dek. 1442

Współpracownica firmy

Herse i B-ci Jackowskich
w Warszawie, 

przybyła do Kalisza i przyjmu
je zamówienia na kołdry wa
towe i puchowe, również prze
rabia stare. Wiadomość w Ad. 
Gazety Kaliskiej. 1438

Sprzedam całkowite urządze
nie dla wyrobu

Cukrów i Irisów
Wiadomość Białek Kalisz

Wiejska 14. 1441

I
na składzie. 

J Ó Z E F  G R Y N
Majkowska .Ne 1. f

fkdaKtor !A!. K'ADWWN~ Wydawca — „Gazeta Kaliska" Spół. o ogr. odp. „D ruk „Gazetyj Kaliskiej" M eja Józefiny l.


